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rusini,�do�Kopernika�–�Niemcy,�
z� kolei� mieszkańcy� znad� Sek-
wany� Francuzem� chcieliby� wi-
dzieć� Chopina.� Oby� tylko� nikt�
nigdy� nie� krzyknął� podobnie�
do�jednej�z�bohaterek�„Seksmi-
sji”:�Kolumb�była�kobietą.�� CW

R E K L A M A

15� listopada� to� dzień,� który�
na�długo�zapadnie�w�pamięci�
palaczom� w� Polsce.� Dymek�
do� fi�liżanki� kawy� czy� drinka�
w� klubie� to� już� przeszłość.� Na�
szczęście�wszyscy�przyzwycza-
jeni�do�publicznego�zaciągania�
się�otrzymują�ciekawą�alterna-
tywę.�Z�pomocą�przyszła�nam�
ludzka�myśl…
Z�rachunku�wad�i�zalet�papie-
rosów� elektronicznych� i� tyto-
niowych,� wynika� jednoznacz-
nie,� że� elektroniczne� są� pod�
wieloma� względami� lepsze�
i�zdrowsze.�Nie�są�zupełnie�nie-
szkodliwe,�bo�zawierają�nikoty-

nę,� jednak� nie� powodują� uszkodzeń� organów�
i�układów�wewnętrznych,�czy�nowotworów.�
E-papieros�to�po�prostu�inhalator�-�mieszaniny�
wody,� często� gliceryny� i� przede� wszystkim�
glikolu� propylenowego,� którego� nie� należy�
mylić�z� trującym�glikolem�etylenowym�oraz�
substancji�smakowej�i�zwykle�nikotyny.�Z�ba-
dań�wykonywanych�od�1945�r.�w�USA�i�innych�
krajach�wiadomo,�że�długotrwałe�wdychanie�
powietrza� z� oparami� glikolu� polipropyleno-
wego,�nawet�całodobowe,�jest�nieszkodliwe.�
Oczywiście,� zawarte� w� e-papierosie� związ-
ki� nikotyny� mimo� iż� nie� są� rakotwórcze,� są�
szkodliwe� dla� organizmu,� jednak� plastry�
i� gumy� nikotynowe� są� rekomendowane�
jako� narzędzie� ułatwiające� rzucenie� palenia�
i�polecane�przez�różne�fundacje�zdrowotne.�

Generalnie�e-papieros�jest�zdrowszą�alterna-
tywą�dla�tradycyjnego�palenia,�ponieważ�nie�
dochodzi�w�nim�do�spalania�tytoniu�i�wydzie-
lania�4�tysięcy�rakotwórczych�substancji.
E-papierosy�przeznaczone�są�w�szczególno-
ści�dla�osób,�które�palą�tradycyjne�papiero-
sy/cygara� i� boją� się� negatywnych� skutków�
tradycyjnego� palenia� (rak,� choroby� serca,�
choroby� dróg� oddechowych),� palą� nałogo-
wo� i� mają� problemy� z� rzuceniem� palenia,�
chcą�lepiej�zadbać�o�zdrowie�swoje�oraz�in-
nych,�nie�lubią�płacić�Straży�Miejskiej�za�za-
śmiecanie�chodnika.
Należy�tylko�uważać�na�nadal�niezbyt�uświado-
mione�społeczeństwo�i�gdy�pociągniemy�dym-
ka�w�szpitalu�czy�kinie,�musimy�mieć�na�uwadze,�
że�możemy�spotkać�się�z�problemem.� KM

ZAKAZ, Ale nIe DlA eleKtROnICZnYCH

Międzynarodowy�zespół�naukowców�badający�
od�20�lat�życie�Krzysztofa�Kolumba�stwierdził,�że�
odkrywca� Ameryki� był� Polakiem,� a� jego� praw-
dziwe� nazwisko� brzmiało�„Kolumbowicz”� -� in-
formuje� serwis� dailymail.co.uk.� Zdaniem� histo-
ryka�Manuela�Rosa,�autora�książki�pt.�„Kolumb:�
Nieopowiedziana� historia”� Kolumb� był� synem�
króla�Władysława�III�Warneńczyka.�Naukowcy�li-
czą�teraz�na�to,�że�katedra�na�Wawelu�zezwoli�na�
badania�genetyczne�szczątków�Jagiellonów.�Ich�
wyniki�miałyby�dowieść�jego�tezy�o�królewskim�
pochodzeniu� odkrywcy� Ameryki.� Jeśli� tak� się�
stanie,�Kolumb�będzie�kolejnym�członkiem�pan-
teonu�słynnych�rodaków,�o�którego�pochodze-
nie�biją�się�liczne�narody�świata.�Do�Mickiewicza,�
oprócz�nas,�prawa�roszczą�sobie�Litwini�i�Biało-

MĘSKI RAJ (?)
Są�takie�kraje,�gdzie�mężczyzna�„ma�w�czym�
wybierać“,� bo� np.� w� Estonii� na� 100� kobiet�
przypada�jedynie�84�mężczyzn,�90�na�Arubie.�
Zanim�jednak�podejmiemy�akcję�zmasowanej�
emigracji,�zastanówmy�się.�Również�w�Polsce�
mamy�przewagę�kobiet�(52�proc.),�a�czy�jeste-
śmy�przez�to�szczęśliwsi?� źródło: onet.pl/BS fo
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KOluMB MógŁ BYć POlAKIEM
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